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RECENZJE I OMÓWIENIA

Francisco V a ro ,  Sabes leer la Biblia? Una gida de lectura para descifrar el libro sa- 
grado, Editorial Planeta, Barcelona 2006, ss. 225.

Znany filozof i lekarz, Wiktor Franki, twierdził, że człowiek wytrzyma każde ,jak”, je­
śli tylko będzie wiedział „po co?” Owo ,jak”, obrazujące wszelkie możliwe warunki życia, 
odnosi się nie tylko do ekstremalnych egzystencjalnych prób, wyjątkowo ciężkich doświad­
czeń, ale też do zwykłej, szarej codzienności. Ludzie szukają najgłębszego motywu, dla któ­
rego warto byłoby wstawać rano i kłaść się wieczorem, codziennie jeść chleb i myć zęby, 
uczyć się i pracować, weselić się i chodzić na pogrzeby. Egzystencjalna pustka jest nieznośna, 
tak jak finalnie nieznośne i zabójcze mogą być doraźne próby jej łatania, takie jak np.: alko­
hol, narkotyki, seks, pieniądze, kariera.

Potrzeba sensu jest najbardziej podstawową i najgłębszą potrzebą czlowieka-każdego 
człowieka, niezależnie od tego, kim jest, czym się zajmuje, jaki ma temperament, przekonania 
i upodobania. Niezwykle sugestywnie i plastycznie zarazem ukazuje to Francisco Varo w 
swej Sabes leer la Biblia? W książce naszkicowane są postaci osób, reprezentujących od­
mienne światy: uczuć, myśli, życiowej filozofii, a nawet wierzeń czy wątpień. Widzimy gęsto 
tkane konstelacje międzyludzkich relacji, zwiedzamy wiele miejsc, jesteśmy świadkami wielu 
wydarzeń. Akcja spiętrza się niczym w jakimś antycznym dramacie i... wszystko zależy od 
jednej pokrytej pismem kartki papieru. Co takiego wyczytała z niej jedna z bohaterek, skoro 
stwierdziła: „Jestem szczęśliwa. Czego więcej mogę oczekiwać od życia. Jestem bardzo 
szczęśliwa.”

Oto recepta na szczęście i sens w... Piśmie. Nie wiadomo kiedy autor naprowadza nas 
na Pismo, które nie tylko mówi po co żyć, ale też jak  to robić. Profesor Varo pokazuje, że 
takim Pismem, listem samego Boga jest Biblia. Nie należy jej traktować jako „biblioteki” 
zawierającej kilkadziesiąt książek. Człowiek bowiem w Piśmie Świętym odnajduje wskazania 
pomagające mu odkryć sens i wartość życia doczesnego oraz smak życia wiecznego.

Aby lektura tej Księgi była owocna Francisco Varo udziela praktycznych porad. Mówi 
m. in., że trzeba:

-  Słuchać słowa Bożego w czasie Mszy Świętej.
-  Znaleźć w ciągu dnia czas na osobistą lekturę Pisma Świętego.
-  Korzystać z dobrego wydania Biblii.
-  Rozpocząć od Nowego Testamentu.
-  Nauczyć się czytać Stary Testament.
-  Uświadomić sobie, że słuchając lub czytając Pismo Święte wchodzimy w dialog z Bo­

giem (przed lekturą Biblii wskazana byłaby krótka modlitwa -  wezwanie Ducha Świętego).
-  Starać się uczestniczyć w czytanych wydarzeniach jako jeden z ich bohaterów.
-  Opowiadać o tym, co się przeczytało przyjacielowi, koledze, znajomemu.
-  Pozwolić się przemieniać słowu Bożemu.
Żeby czytać nie wystarczy znać litery i rozumieć znaczenie poszczególnych słów. Na­

leży umieć odczytywać „wiadomości” jakie te słowa nam przekazują. Bywa, żc czasami 
napotykamy trudności, gdyż nie znamy właściwego klucza, który otwiera (interpretuje) tekst. 
Wtedy wiele cennych rzeczy może nam umknąć. Francisco Varo przygotował nam taki klucz- 
napisał przewodnik po Biblii, zachęcający nas do sięgania po to nadprzyrodzone vademecum 
sensu jakim jest Pismo Święte, oraz pokazujący jak owocnie z niego korzystać.
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Niesłychanie ważne jest przy tym to, że czytelnik przy lekturze książki hiszpańskiego 
profesora nie nudzi się; nie jest paraliżowany jakimiś dywagacjami teoretycznymi, karmiony 
na silę erudycyjną papką, przyrządzaną niekiedy w obfitości w wielu akademickich salach. 
Sabes leer la Biblia? tętni życiem; ukazuje ludzi z krwi i kości, których perypetie i losy może 
właściwie naświetlić i rozświetlić tylko Biblia. W obecnej dobie nie bez znaczenia jest też to, 
że przy lekturze książki pośrednio, niejako w bonusie, otrzymujemy przekonywujące kontrar­
gumenty na różne „rewelacje” „Kodu da Vinci”

Profesor Uniwersytetu Navarry w Pampelunie Francisco Varo mówi, że nasi dziadko­
wie posiadali w domu grubą książkę, ładnie oprawioną z napisem: Pismo Święte, albo przy­
najmniej mniejszą zatytułowaną: Nowy Testament. Czytali te książki z wielkim zaintereso­
waniem; modlili nimi, w nich odnajdywali odpowiedzi na najważniejsze kwestie dotyczące 
sensu życia i kształtu wieczności. Na ich kartach szukali mądrości, która prowadzi do szczę­
ścia oraz wskazówek, jak żyć; szukali mądrości życia i drogowskazów wieczności także po 
to, aby je przekazywać swoim wnukom.

Dla dobra własnego, swych bliskich, oraz wszystkich przyszłych pokoleń warto sięgnąć 
po Sabes leer la Biblia? (Czy umiesz czytać Biblię?), która wprost prowadzi do Biblii będącej 
Księgą szczęścia i zawsze aktualnym poradnikiem sensu.

Ks. Robert Kantor, Tarnów

* * *

Ks. Jerzy J u r k i e w i c z ,  Anibrozjańska koncepcja wolności religi i chrześcijańskiej w 
świetle relacji Ambrożego z Mediolanu z dworem cesarskim, Kraków 2006, s. 246.

Wolność wyznania religii chrześcijańskiej, czy religii w ogóle, jest dziś gwarantowana 
przez ustawy państwowe, konstytucje i prawodawstwo międzynarodowe. Jak wiadomo nie 
zawsze tak było, zwłaszcza jeżeli popatrzymy na historię chrześcijaństwa.. Każdy kto, cho­
ciażby pobieżnie, zna dzieje wczesnego chrześcijaństwa zwane epoką Ojców Kościoła -  
pamięta o trudnych losach młodego Kościoła i o tym, jak rodzące się chrześcijaństwo musiało 
szukać jakiegoś „porozumienia” z Cesarstwem, w którego łonie się rozprzestrzeniało.

Jednym z najbardziej znanych ludzi, którzy szukali miejsca Kościoła w życiu publicznym i 
państwowym był biskup Mediolanu Ambroży (+397). Ten biskup „miał, jak się wydąje, i to stara­
no się ukazać, wizję wolności religii chrześcijańskiej, którą miało gwarantować państwo” 1 W ten 
sposób ks. J. Jurkiewicz nakreślił cel swojego opracowania. Chociaż zaangażowanie polityczne 
biskupa Ambrożego było przedmiotem wielu opracowań, to jak dotychczas żadne z nich nie po­
dejmowało tego właśnie tematu albo czyniło to w sposób zupełnie marginalny.

W rozprawie przedstawiono tło historyczne omawianego problemu, które stanowiła 
polityka religijna cesarzy czwartego wieku. Większość z nich sprzyjała chrześcijaństwu i była 
niechętna religii pogańskiej oraz herezjom. Autor rozprawy w sposób szczegółowy przedsta­
wi! stosunek poszczególnych cesarzy -  od Konstantyna Wielkiego do Teodozjusza I -  do 
religii pogańskiej i herezji, oraz ich prokościelną politykę.

W tę szeroką perspektywę autor wpisał kontakty Ambrożego z dworem cesarskim. Jest 
to temat drugiego rozdziału rozprawy. Autor rozprawy w obrazowy sposób, z wieloma barw­
nymi szczegółami przedstawił wydarzenia, które w mniejszym lub większym stopniu należały 
do sfery kościelno-państwowej i z tej racji wymagały jakiegoś ustosunkowania się do nich 
Biskupa. Obrona bazylik w Mediolanie, spór o posąg bogini Wiktorii w senacie rzymskim, 
mord w Tesalonice, sprawa synagogi w Kallinikum to najbardziej reprezentatywne epizody, 
które stały się powodem burzliwych dyskusji biskupa Ambrożego z dworem cesarskim. Ana­
lizując te relacje ks. J. Jurkiewicz usiłuje przede wszystkim poznać wizję relacji państwo- 
Kościól, jaką miał biskup Mediolanu.

Autor rozprawy uważa, że wizję Ambrożego łatwiej poznać, gdy się naświetli jego poglą­
dy na temat roli i obowiązków chrześcijańskiego cesarza oraz misję biskupa. Tej problematyce
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